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O p ó źn io n a  w io sn a  
m ieśc i się w  n o rm ach

Przed łuża jąca  się z im a  d a ła  się 
we znak i p takom , k tó re  w ró c iły  z z i­
m ow isk  w  c iep łych  k ra jach . O p ó ź ­
n ia ją ca  się w io sn a  o zn a cza ła  ta k ­
że u tru d n io n y  dos tęp  d o  świeżego 
p o ka rm u . Z w ie rz ę to m  z im u ją c y m  
zaczę ło  b rako w a ć  zg ro m a d zo nych  
jes ien ią  zapasów  tkank i tłuszczow ej.

Krzysztof Schwartz
N A D L E Ś N I C Z Y

N A D L E Ś N I C T W A

J A R O C I N

Szanowni
Czytelnicy
22 kw ie tn ia  w  sam o po łudn ie  
s p a liła  się 5 - le tn ia  up ra w a . 
S p a liły  się razem  z suchym i 
traw am i m łode  dąbk i i sosen- 
ki. 1000 m 2 posz ło  7  dym em . 
P rz y c z y n a  - n ie o s tro ż n o ś ć  
osób  do ros łych . Bezm yśln ie, 
bezrozum nie  rzucony  n ie d o ­
p a łe k  p a p ie ro s a  s p o w o d o ­
w a ł s tra tę  p rz y ro d n ic z ą , ale 
nie tylko. P rzy jecha ły 3 w ozy 
strażackie, k ilkunas tu  straża­
ków. P ożar na leży na o b w o ­
dzie zabezpieczyć m in e ra ln ą  
b ru z d ą , p rz y je d z ie  tra k to r ,  
z n o w u  koszty . O d n o w ie n ie  
pożarzyska to  kolejne koszty 
- sadzonek, pracy maszyn i lu ­
dz i. G łu p ie  10 arów. N ib y  n ic, 
to  tyle, co dz ia łka  budow lana , 
a ile strat. C z łow iek  jes t wolny, 
m oże pójść d o  lasu, m oże po 
d ro d ze  w y rz u c ić  bu te lkę  po 
napo ju  (m oże to  być też p iw ­
ko ), po tem  w ystraszyć jakieś 
stw orzenie (z regu ły  znacznie 
m niejsze), z łam ać coś tam  d la  
p rzy jem nośc i, zapa lić  pap ie- 
roska i zaciągnąć się n im  na 
św ieższym  pow ie trzu . Z a u ro ­
czony piękną w iosną wystrzelić 
sobie petem  z dw óch pa lusz­
ków  i naw et zaśpiewać. A  co! 
C z ło w ie k  je s t przecież w olny. 
W o lny  je s t też wstęp do  lasu. 
Las to  nasze w spólne dobro . 
N o  ja k  wspólne, to  niczyje! Jak 
n iczy je , to  m oże m oje . W ięc 
robię, co chcę. O t i cala prawda 
o  kondycji psychicznej naszego 
b liźniego. N o, ale kogo? Jasne, 
że n ic m nie. K ogoś! B liże j nie 
nazw anego  o so b n ika . A  tak  
w  ogóle, co m nie  to  obchodzi. 
I  tak  w in ie n  jest Rząd. To O n i, 
w ładza, jacyś obcy, nasłan i na 
nas nie w ia d o m o  skąd. N o  to 
m am y problem  z głowy. Że jest 

biednie, brzydko i n iem iło  - tak 
ju ż  jest. Zawsze tak by ło . C o  
się będziem y przejm ować. N ie 
by ło  nas, b y ł las. N ie  będzie 
nas, będzie las. M o ż n a  coś na 
to  poradzić?

Krzysztof Schwartz

Opóźniająca się w iosna oznaczała utrudn iony dostęp do świeżego pokarm u

O słab ione  sarny i d z ik i p o d ch o d z iły  
coraz b liże j s iedzib  lu d z k ic h  w  p o ­
szuk iw an iu  poka rm u . N a  szczęście 
p ta k i i ssaki m o g ły  liczyć  na p om oc 
lu d z i - m yś liw ych , le śn ikó w  i z w y ­
k łych  m ieszkańców. Za legan ie  śnie­
gu w  m arcu  i k w ie tn iu  o ra z  n isk ie  
te m p e ra tu ry  z n ie p o k o je m  o b se r­
w o w a li także pszczelarze, o g ro d n icy  
i ro ln ic y . O p ó ź n ia ją c a  się w io s n a  
szkodzi je d n a k  w  w iększym  s to p n iu  
zw ie rzę tom  n iż  ro ś lin o m . Ssaki czy 
ptaki reagują na zm ianę d ługości dn ia  
i wysokość s łońca nad horyzon tem . 
U  ro ś lin  w iększy w p ły w  n iż  św ia tło  

na p o b ud ze n ie  w z ro s tu  m a w z ra ­
sta jąca tem pera tu ra . Z dan iem  osób

KALENDARIUM kwiecień/maj 2013

15-30 kwietnia
► Akcja ekologiczna „Listy dla Ziem i” Fundacja 
Arka (więcej na w w w .fundacjaarka.pl),

20 kwietnia - 5 maja
► Święto Lasu, obchody ogólnopolskie pod 

patronatem  Prezydenta RP w ięcej na w w w . 
Iasy.gov.pl,

1-5 maja
► Złaz tu rystó w  górskich, Przesieka (więcej 
na w w w .pttkjarocin.tk),

1-19 maja

za jm u jących  się obserw acją  p taków  
pogoda  nie w p ływ a  na ptasie gody 
i z łożone ja ja , ale m oże m ieć w p ływ  
na liczbę  odchow anych  p isk lą t.

Z dan iem  M ic h a ła  Kow a lew skie ­
go, k lim a to lo g a  ż In s ty tu t M e te o ro ­
lo g ii i G ospodark i W odnej w  W arsza­
wie, m ówienie o  zm ianach k lim atu  czy

ryzyku występowania tylko dwóch pó r 
roku  - z im y i la ta - zamiast dotychcza­
sowych czterech, je s t przedwczesne. 
- Jest zbyt m a ło  danych, żeby na ich  
podstawie wyciągnąć tak  daleko idące 
wnioski. M ożna będzie to s tw ierdzić  
dopiero na podstawie obserwacji p ro ­
wadzonych przez dziesiątki lat. M ieliśmy 
zimę, k tó ra  się późno skończyła. D ługa  
zim a, a pó iy io  kończąca się, to są dwie  
różne sprawy. To był epizod, od którego 
się właściwie odzwyczailiśmy. Tego typu 
długie zim y m ia ły  miejsce w  la tach 70- 
tych. Później marzec i  kwiecień zaczęły 
być zdecydowanie bardziej wiosennymi 
miesiącami. Koniec X X  wieku i pierwsze 
ła ta  X X I przyzwyczaiły nas-do bardzo

► Akcja ekologiczna Europejskie Słoneczne 

Dni (więcej: w w w .slonecznedni.pl),

3 maja
► Święto Konstytucji 3 Maja,

8 maja
► Obchody 150. rocznicy Powstania S tycz­

niowego w  Bagatelce, N adleśnictwo Jarocin,

9 maja
► Dzień Unii Europejskiej (lub dzień Europy),

12 maja
► Ś w iatow y Dzień Ptaków W ędrow nych,

kiepskich zim . To, co mieliśmy, m ie ­
ści się ciągle w  norm ach - zapewnia. 
Z d a n ie m  M ic h a ła  K ow a lew sk iego  
opin ie o  zm ieniającym  się gwałtownie 
klim acie powtarzane są g łównie przez 
poszukujące sensacji media. - Zm iany  
m ają miejsce, ale idą w  zupełnie innym  
kie runku : w  stronę większego oceani-

zmu. Oznacza to mniejsze kon trasty  
między p o ra m i roku  i  przesunięcie ich  
w  przód. Najzim nie jszym  m iesiącem  
przesto je  być styczeń i  ro b i się luty. 
N ie można powiedzieć jednak, że nasz 
k lim a t idzie dokładnie  w  kie runku  tego 
m odelu, ja k i  panu je  np. we F rancji. 
To nie je s t takie  proste. Odległość od  
oceanu, szerokość geogra ficzna  nie  
ulega przecież zm ianie. Skutkiem  tych 
ogólnych, światowych zm ian k lim a tu  
są pewne zm iany  w  przebiegu pogody 
u nas - dodaje.

K lim a to lo g  podkreśla , że te rm in  
„g lob a ln e g o  o c iep len ia ”  b y ł b a rd zo  
m o d n y  w ia ta c h  90-tych . Późn ie j za­
częto m ów ić  o  „g loba lnych  zm ianach

► Dzień Środków Społecznego Przekazu (ob­

chodzony przez Kościół katolicki),
► M iędzynarodow y Dzień Pielęgniarek i Po­
łożnych,

16-17 maja
► Ośrodek K ultury Leśnej w  Gołuchowie or­
ganizuje VI Ogólnopolski Konkurs „B ajarze 
z  Leśnej Polany",

18 maja
► M iędzynarodow y Dzień M uzeów  /Noc m u­
zeów/,

k lim a tu ” . T łum aczy, że jes t to  z ja w i­
sko o w ie le  ba rdz ie j skom plikow ane 
i o be jm u jące  zdecydow an ie  w ięcej 
z ja w isk  n iż  ty lk o  w z ro s t te m p e ra ­
tury. - Oznacza to przede wszystkim  
większą ilo ść  gw ałtow nych burz, in ­
tensywnych opadów deszczu i  silnych  
wiatrów. Częściej rozładowanie zmienia

energię nie tyle w  ciepło, co w  energię 
kine tyczną, czy li w  ruch  pow ie trza . 
Przez ła ta  m ów iono o globalnym  ocie­
p len iu , bo wzrost tem peratury był n a j­
bardziej zauważalny i najłatw iejszy do  
zmierzenia. P om iary tem peratury na 
świecie prowadzone są od  X IX  wieku. 
W  Polsce je s t z tym o wiele gorzej. Wia­
rygodne obserwacje prędkości w iatrów  
czy częstości burz są o wiele krótsze. 
Dlatego, gdy zaczęto badać zjaw isko  
zm ian klim atycznych i  je  analizować, 
skoncentrowano się przede wszystkim  
na początek na tych czynnikach n a j­
prostszych, czy li na  tem pera tu rze  - 
podkreś la  p ra co w n ik  IM iG W .

(Is)

20 maja
► O stateczny term in nadsyłania prac w  Zie­
lon ym  kon k u rsie  K lubu N a szej Z iem i dla 
Rozwoju Zrów noważonego (więcej na w w w . 
naszaziem ia.pl),

24 maja
► Ś w ia tow y Dzień Parków N arodowych,

24-25 maja
► Konferencja Edukacja Przyrodą (więcej na 
w w w .n aszaziem ia.pl).

Zestawił: Wojak

http://www.fundacjaarka.pl
Iasy.gov.pl
http://www.pttkjarocin.tk
http://www.slonecznedni.pl
naszaziemia.pl
http://www.naszaziemia.pl
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Samiec ropuchy zielonej naw ołujący samice

W iosenne
podglądanie
p łazów

Po d ług im  wyczekiwa­
n iu  w  końcu zaw ita ła  do 
nas w iosna , a w raz z n ią  
ro z p o c z ę ły  się p ie rw sze  
m ig ra c je  p ła z ó w , k tó re  
w  W ie łkopo lsce trw a ją  od 
d rug iego  tyg o dn ia  kw ie t­
n ia . W a rto  z a s ta n o w ić  
się, gdzie i w  ja k i sposób 
m ożem y skutecznie p o d ­
g lądać te zm ie nn o c ie p l- 
ne kręgowce o raz ja k ic h  
p ra k tyk  unikać.

P ie rw szym i ga tunka­
m i, k tó re  p o ja w ia ją  się 
czasem  ju ż  w  p o ło w ie  
m arca , są żaba traw n a , 
ro p u c h a  szara i traszka  
z w y c z a jn a , w ch o d z ą c e  
d o  naw et częściow o za ­
m arzn ię tych  zb io rn ików . 
Ko le jne to  żaba m oczaro­
wa, traszka grzebieniasta, 
grzebiuszka ziem na oraz 
co ra z  częście j ro p u c h a  
zie lona . O sta tn ie  ze snu 
z im ow ego budzą  się żaby 
zielone, rzekotka drzewna 
i ropucha  paskówka.

Poszukiwania najlepiej 
p ro w a d z ić  podczas i  p o  
o p a da ch  deszczu, p rze ­
czesu jąc o ko lice  c ieków  
w o d n y c h , o k re s o w y c h  
z b io r n ik ó w  w o d n y c h , 
b rz e g i s ta w ó w , je z io r  
i z b io rn ik ó w  p o ch o d ze ­
n ia  a n tro p o g e n ic z n e g o  
(g lin ia n k i, to rf ia n k i itp .). 
N a jp e w n ie j z n a jd z ie m y  
p la ż y  na  s ta n o w iska ch  
c h a ra k te ry z u ją c y c h  się 
b ra k ie m  ryb, n ie w ie lk im  
zacienieniem, dobrze roz ­
w in ię tą  roś linnośc ią  w o d ­
ną oraz w  niewielkiej od le­

głości od lasów  lu b  innych 
m ie jsc  u m o ż liw ia ją c y c h  
z im o w a n ie .  P o n a d to ,  
m ożem y odnaleźć p laży  
dz ięk i nas łuch iw an iu  ich  
„p ie śn i godow ych ” . M e ­
to d a  ta  szczegó ln ie  p o ­
lecana je s t o  zm ie rzch u  
i w  nocy. W  zb io rn ika ch  
w o d n y c h  p o z a  sa m ym i 
p la ża m i m ożem y znaleźć 
rów n ież pakie ty  skrzeku, 
k tó rych  w yg ląd  je s t cha­
ra k te ry s ty c z n y  d la  p o ­
szczególnych ga tunków , 
o raz rozw ija jące się la rw y 
i k ijank i.

O bserwując p laży na ­
leży pam iętać, że w szyst­
kie krajow e ga tunk i objęte 
są ścis łą  och ro n ą  g a tun ­
kową. Z godn ie  z U staw ą  
o  O ch ro n ie  P rzyrody  nie 
w o ln o  w ięc ich  chwytać, 
okaleczać, zab ijać , n isz ­
czyć la rw  i kijanek, siedlisk 
o raz z im o w isk . Ła p an ie  
p ła zó w  to  nie ty lko  ła m a ­
nie praw a, ale także n ie ­
p o trzebny  d la  n ich  stres. 
P am ię ta jm y też, że p łazy  
są g ru p ą  g inącą . Jedną  
z przyczyn ich wym ierania 
je s t cho ro b a  g rzyb icza  - 
chytrid iom ikoza. O statnie 
badan ia  wskazują, że p o ­
ja w iła  się także w  Polsce. 
D o ty k a ją c  p ła zó w , m o ­
żem y n ieśw iadom ie  ro z ­
przestrzen ić te epidem ię. 
Jeś li zau w a żym y kogoś, 
k to  łam ie  powyższe p ra ­
w o , należy zg łos ić  to  np. 
do  R eg iona lne j D yre kc ji 
O ch ro n y  Środow iska.

Krzysztof Kolenda

W telegraficznym skrócie

Z JAROCINA

► Prom „N ikodem ”  w  Czeszewie 
nieczynny

Nadleśnictwo Jarocin informuje, że prze­
prawa prom owa przez W artę promem 
„N ikodem " w  Leśnictw ie Czeszewo jest 
obecnie niemożliwa z powodu remontu. 
Przewidywany term in zakończenia prac 
i oddania prom u do użytku to  początek 
czerwca (N-J).

► Uroczystości Bagatelka - Miłosław
8 maja Nadleśnictwo Jarocin organizuje 
wydarzenie zw iązane z ogólnopolskim i 
obchodam i Pow stan ia S tyczniow ego 
18 63  r., które odbędzie się przy pom ni­

„Mały Przyrodnik” 
po raz drugi

10 drużyn  3-osobowych sta­
nęło w  szranki podczas I I  edycji 
G m innego Konkursu Eko log icz­
nego, k tó ry  o d b y ł się 22 m arca 
w  N ie p u b lic zn ym  Przedszko lu  
w  Roszkowie. Z adan ia  ko n ku r­
sowe przygotowane dla 5- i  6-lat- 
ków  przez Joannę M atuszczak 
(pom ysłodaw czyn ię  konkursu) 
do tyczyły  w iedzy p rzyrodn iczo  - 
leśnej m ów iące j o: zw yczajach 
zw ie rzą t leśnych i ich  tropach , 
rozpoznaw an iu  p taków  p o  o d ­
g łosach, rozpoznaw an iu  drzew  
liśc iastych i ich  ow oców  oraz te­
m atyk i z zakresu gospodarki od ­
padowej (segregacja śmieci). N ie 
zab rak ło  konku renc ji ruchow ej, 
w  k tó re j dzieci m us ia ly  wykazać 
się p recyz ją  ce lu jąc p rze d m io ­
ta m i do  koszy. Po pod licze n iu  
sm akow itych  p u n k tó w  (w  p o ­
s tac i cu k ie rków ) ju ry , w  skład 
k tó rego  weszli: m etodyk Beata 
W ioch  oraz przedstaw icie l N a d ­
leśnictwa Jarocin  Jakub W ojdec- 
k i, zw ycięzcą o g ło s iło  drużynę 
przedszko laków  z Pub licznego 
P rze d szko la  n r  2 „B a je c z k a ”

w  Jarocin ie . D ru g ie  m iejsce za­
ję ły  dz ieci ze Szko ły P odstaw o­
wej n r  3 w  Ja roc in ie , a trzecie 
m iejsce p rzyp a d lo  N ie p u b lic z ­
nem u Przedszko lu  „P u ch a te k ”  
w  G o lin ie .

W szystkie dz ieci zosta ły  o b ­

darowane licznym i upom inkam i, 
k tó rych  je d n ym  ze sponsorów  
b y ło  N a d le ś n ic tw o  J a ro c in ,  
a zwycięskie przedszko la  - p u ­
cha ram i. Po w yczerpu jące j ry ­
w a liza c ji dz ieci m og ły  wreszcie 
odpocząć p rzy d robnym  posiłku.

LEŚNE ORIGAMI - Żółw błotny
Żółwie występują od dawien dawna, 

a ich najstarsze szczątki pochodzą sprzed 
blisko 2 0 0  m in lat. Jest to  stosunkowo 
nieliczny rząd gadów (obecnie ok. 2 4 5  
gatunków), z czego 1/3 jest zagrożona 
wyginięciem. Przyczyni! się do tego czło­
wiek, głównie przez osuszenie terenów 
podm okłych, w ybieranie ja j oraz ruch 
samochodowy. Dawniej panował również 
przesąd ludowy mówiący, że trzymanie 
w  oborze żółw ia zapew nia pom yślną 
hodowlę zwierząt gospodarskich.

Choć nasze origami przedstawiają 
sylwetkę żółwia morskiego, reprezentowa­
nego przez współcześnie żyjący gatunek 
o nazwie Caretta - to w  poniższym opisie 
skupim y się na przedstawicielu wystę­
pującym  w  Polsce - rodzim ym  żółw iu 
błotnym. To jedyny rodzimy gatunek żółwi 
występujących w  naszym kraju. Utrzymu­
je również pozycję jako jednego z najrzad­
szych gatunków w  Polsce. Przez cały rok 
w okół ich stanowisk na powierzchni ok. 
12 ha nie można przeprowadzać robót 
melioracyjnych, wycinek oraz przebywać 
w  miejscach ich występowania. W  okre­
sie od 1 lutego do końca sierpnia obszar

Losowanie pytań  
przed komisją

N a  pożegnanie wszyscy uczest­
n ic y  za b a w y  o trz y m a li o d  le ­
śn ików  drzewka, k tó re  zasadzą 
w  sprzyjających w arunkach  na 
sw oich ogródkach i p rzyd o m o ­
w ych skwerach.

Opr. Wojak

chroniony jest powiększany dodatkowo 
o ok. 2 0  ha. Żółw błotny w  środowisku 

natura lnym  przy sprzyjających w arun­
kach przeżywa 100 lat. Jest gatunkiem 
nizinnym, a jego środowiskiem jest woda. 
Opuszcza ją  tylko samica w  okresie skła­
dania jaj. Żółwie błotne zamieszkują nie­

duże, zarastające jeziorka, często wodne 
oczka leśne, bagna i starorzecza. Jest 
drapieżnikiem żyjącym pod wodą - dlate­
go ciężko go dostrzec w  ciągu dnia. Nad 
wodą wśród roślin wystają jedynie jego 
nozdrza i oczy. Zjada owady wodne i ich 
larwy, ś lim aki, małże, kijanki, żaby oraz 
małe ryby. Żółw  znosi długotrwały post, 

ale w  okresach aktywności jest bardzo 
żarłoczny. Łapie zdobycz i żywi się nią 
bezpośrednio pod wodą. Ochroną ścisłą 
został objęty w  19 35  roku. W pisano go 
również do Polskiej Czerwonej Księgi 
Zwierząt z kategorią zagrożenia EN (gatu­
nek bardzo wysokiego ryzyka, zagrożony 
wyginięciem). Od momentu wstąpienia 
Polski do Unii Europejskiej żółw  błotny 
podlega dodatkowo chroniącej go Dyrek­
tyw ie siedliskowej (numer 92/43/EW G).Wojak

Informacje potrzebne do złożenia żółwia i zdjęcia znajdziesz zaw sze na stronie Nadleśnictwa Jarocin http://jarocin.poznan.lasy.gov.pl 
w  zakładce „Kącik dla najm łodszych” i na stronie www.jarocinska.pl w  zakładce „Wieści z Lasu”.

ku leśników w  Bagatelce. W ydarzenie 
ma podw ójną rangę, ponieważ jest or­
ganizowane w  dn iu  upam iętn ia jącym  
roczn icę b itw y  pod Ignacew em , ma 
także przypom nieć postać nadleśnicze­
go, powstańca Filipa Skoraczewskiego. 
Uroczystość rozpocznie się przed po łu­
dniem zbiórką przy Pałacu Mielżyńskich 
- Kościelskich w  M iłos ław iu (N-J).

► Humor w  Czeszewie
Przypominamy Państwu, że nadal może­
cie odwiedzać wystawę humorystyczną 
poświęconą tem atyce leśnej w  Ośrodku 
Edukacji Leśnej w  Czeszewie. Tematyka 
ekspozycji to  „Leśne żyw io ły  i żyw oty” . 
Wstęp do ośrodka jest bezpłatny, a swo­

je  uczestn ictw o prosim y po tw ierdzać 
w  biurze pod nr te l. 6 1 -4 3 8 -3 1 -2 1 . 
Serdecznie zapraszam y (OEL w  Cze­
szewie).

Z KRAJU

► Nagroda marszałka 
dla magistra

U rząd M a rsza łkow sk i W o jew ód z tw a  
W ielkopolskiego w  Poznaniu rozpoczął 
nabór zg łoszeń do  III Edycji K onkursu 
o N agrodę M a rsza łka  W o jew ódz tw a  
W ie lko p o lsk ie g o  za n a jle pszą  p racę  
m a g is te rską  z  zakresu  tu rys tyk i. Ter­
min nadsyłania prac upływa 2 w rześn ia 
2013 r. S zczegó łow e in fo rm acje  d o ty ­

czące  w a ru n kó w  udzia łu  w  konkurs ie  
zaw arte  są w  regu lam in ie  dostępnym  
na s tron ie  in te rnetow ej w w w .um w w .p l 
(D zia ł: „T u rys tyka ” ).

► Koń w  mazurskim lesie
W łaśc ic ie le  s ta jn i, leśnicy, sam orzą­
dowcy i przedstaw icie le organizacji tu ­
rystycznych spotkali się w  Galkowie na 
Mazurach, aby w  tym  regionie stworzyć 
kom pleksow ą sieć szlaków  konnych. 
Cel spotkania został osiągnięty. I jedn i, 
i drudzy wykazali się w ie lką otwartością 
oraz chęcią dalszej współpracy. - W  k o ń ­

c u  p ie r w s z y m i  l e ś n i k a m i  n a  z ie m ia c h  

p o l s k i c h  b y l  n i k t  i n n y  j a k  k a w a le r z y ś c i  

- tłum aczył Karol Chodkiew icz (LP).

► Wokół zwierzyny leśnej
2 8  marca Dyrektor Generalny Lasów 
Państwowych i przewodniczący Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Łowieckiego 
podpisali porozumienie w  sprawie powo­
łania zespołu ekspertów, którego celem 
będzie opracowanie instrukcji dla dzierżaw­
ców i zarządców obwodów łowieckich do 
praktycznego stosowania metody pędzeń 
próbnych w  liczeniu zwierzyny. Instruk­
cja stanowić będzie materiał pomocniczy 
ułatwiający dzierżawcom i zarządcom ob­
wodów łowieckich stosowanie tej metody 
w  praktyce. Skład zespołu to  przedstawi­
ciele środowisk naukowych, Lasów Pań­
stwowych, Polskiego Związku Łowieckiego 
oraz Ministerstwa Środowiska (LP).

/
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PUSZCZE POLSKI

Dąbrowy Krotoszyńskie - po sąsiedzku
Dziś opow iem y o naszych sąsiadach. K ierujem y 

się na po łudn ie  od Jarocina w  k ierunku na O strów - 
Krotoszyn. To w  tych okolicach odnajdziemy najwięk­
szy w  Europie zwarty kompleks lasów dębowych znany 
pod nazwą „D ą b ro w y  K ro toszyńskie ” , za jm ujący 
powierzchnię ponad 34 tys. ha. Obszar administracyj­
nie w chodzi w  zasięg dwóch nadleśnictw: K rotoszyn 
i  Taczanów oraz wyjątkowy, bo jedyny w  skali kra ju, 
Ośrodek K u ltu ry  Leśnej w  G oluchow ie. D ąbrow y 
Krotoszyńskie po łożone są na pograniczu pow ia tu 
krotoszyńskiego i ostrowskiego, w  południowej części 
województwa wielkopolskiego. M iasta  znajdujące się 
w  pobliżu osto i to  O strów  W ielkopolski i  Krotoszyn.

H isto ria , nazw a i po łożen ie
D ąbrow y Krotoszyńskie to  trzy  zespoły na tu ­

ralnych, urozm aiconych dąbrów  świetlistych ze sta­
rodrzewem (dąb szypulkowy, dąb bezszypulkowy, 
grab zwyczajny), częściowo przemieszanych z nasa­
dzeniam i sosny i innych gatunków. Nazwa obszaru 
wynika z jego położenia i charakteru. Na omawianym 
obszarze istnieje wiele stanowisk archeologicznych 
datujących swoje początki sprzed k ilku  tysięcy lat. 
W śród ważniejszych w yróżn im y: zespól archeolo­
giczny Piaski-Rochy (sprzed 1000 la t) oraz kurha­
ny z epoki brązu w  leśnictw ie Smoszew. W  okresie 
Cesarstwa Rzymskiego przebiegała nieopodal trasa 
szlaku bursztynowego wiodąca od M orza Bałtyckiego 
do Adriatyckiego. Zw arty  kompleks drzewostanów 
dębowych jest ewenementem w  skali kraju, gdyż w ła­
ściwe dąbrowy występują tylko w warunkach klim atu 
kontynentalnego na Podolu, Węgrzech w  R um unii. 

Z w ierzę ta
Stosunkowo liczn ie  występują tu ta j populacje 

p łazów  i  gadów tak ich  ja k : kum ak niz inny, trasz­

nas z K rotoszyna przez Rynek - Jasne Pole - osadę 
Sędziszów (zwarte obszary lasów grądowych) - leśni­
czówki Starylas i  Sokolówkę (po drodze spotkamy głaz 
narzutowy Diabelski Kamień, piaskowiec o obwodzie 
17,3 m ) - Dąbrow ę - osadę leśną (miejsce postoju, 
punkt edukacyjny, zadaszona w ia ta  etc.) - rezerwat 
D ąbrow a kolo Biadek K rotoszyńskich - osadę leśną 
Palczew do Chwaliszewa (kapliczka). Inn y  szlak ro ­
werowy - „Wokół K rotoszyna”  - oznaczony w  kolorze 
czarnym (44,1 km ) zatacza pętlę i p row adzi przez 
trzy rezerwaty przyrody: M szar Bogdaniec, Baszków 
i D ąbrowę Smoszew. D la  m iłośn ików  siodła dodam, 
że przez p o łu d n io w o -za ch o d n ie  obrzeża ob rębu 
Baszków przebiega fragment szlaku konnego o nazwie

ka grzebien iasta, padalec zwyczajny, grzebiuszka 
ziemna, jaszczurka zw inka, zaskroniec zwyczajny, 
ropucha zie lona, żm ija  zygzakowata. Z  gatunków  
ryb zamieszkujących w ody o sto i występuje tu  gatu­
nek zagrożony, um ieszczony w  Polskiej Czerwonej 
Księdze Zw ierząt - piskorz. Występuje tu  ponadto 12 
gatunków ptaków  z załącznika I D yrektywy Ptasiej. 
Jest to  osto ja dzięcio ła  średniego osiągającego tu 
liczebność ponad 300 par, co stanow i ponad 2 % 
popu lac ji kra jowej tego gatunku.

Rośliny
Obszar cechuje się dużym bogactwem florystycz- 

nym  (ponad 850 gatunków) oraz występowaniem 
licznych ga tunków  ro ś lin  zagrożonych i g inących 
(ponad 80). W śród tych pierwszych na szczególne 
podkreślenie zasługuje populacja turzycy - gatunku 
zagrożonego w  Polsce i  do niedawna uważanego za 
w ym arły w  W ielkopolsce. P onadto tu  na n iżu wystę­
pują przedstawiciele flo ry  górskiej. Om awiany obszar 
zajm ują: lasy liściaste - 22%, lasy iglaste -14%  oraz 
lasy mieszane - 9%. Dęby na tym  obszarze dorastają 
do 40 m  wysokości.

Turystyka
Istniejąca sieć dróg o niew ielkim  natężeniu ruchu 

wśród drzewostanów urozm aiconych fo rm am i po lo- 
dowcowymi o wysokich walorach krajobrazowych i re­
zerwatów przyrody sprzyja upraw ianiu coraz bardziej 
popularnej fo rm y aktywnego wypoczynku, ja k im  jest = 
oczywiście jazda na rowerze. Szlak rowerowy w yty- s 
czony z m yślą o m iłośn ikach kolarstwa, którzy obok |  
aktywnego wypoczynku chcą także poznać atrakcyjne f  

kompleksy leśne, jest oznaczony kolorem  zielonym. |  
M a  długość 39,3 km  i  nazywa się „K ro toszyńskie  1 

D ąb row y” . Poszczególne etapy szlaku prow adzą £

Wielkopolska Podkowa Ludw inow o - D ługołęka. Jego 
środkowy odcinek biegnie przez Pępowo, Czeluścin, 
Smolice, D ługołękę, P iskom ię, Zaborow o, Jeziora ■* 
i  Poradów.

Teraz, kiedy dn i stają się coraz cieplejsze, a spóź­
n iona w iosna na dobre nas p rzyw ita ła , zachęcam 
wszystkich do w ypraw  tych dłuższych i krótszych. 
M oże w arto  odkurzyć rower i sprawdzić swoją kon­
dycję na jednej z w ym ien ionych tras, tym  bardziej, 
że są one dosłownie na wyciągnięcie ręki.Zestawił: WoJak
Zaczerpn ięto: Plan U rządzania Lasu N ad leśn ic tw a  Kro to­

szyn, „Puszcze i lasy Po lski" -  D. Zaw adzka,

E. Kw iecień 2 0 1  Ir .

J

Z a w ó d  
- d r w a l

W iele  h o r ro r ó w  

p rz e d s ta w ia  
d rw a li  ja k o  

p o s ę p n y c h  

i z a ro ś n ię ty c h  

sa m o tn ik ó w , 

k tó rz y  je d n a k  

m im o  te g o , że  
w z b u d z a ją  s tr a c h , 

o s ta te c z n ie  

o k a z u ją  się 

b y ć  p o s ta c ia m i  

p o z y ty w n y m i.

W edług encyklopedycznej de fi­
n ic ji, d rw a l to  człow iek, k tó ry  za j­
m uje się ścinką drzewa. Oczywiście 
jes t to  pojęcie nie w  pe łn i oddające 
w szystk ie  czynnośc i, k tó re  m u s i 
d rw a l w ykonać. Po ścince drzew o 
m usi być okrzesane z gałęzi i  sęków 
oraz pocięte na odpow iedn ie  d łu ­
gości.

H is to ry c z n ie  rzecz u jm u ją c , 
d rw a li m ożna b y ło  spotkać wszę­
dzie, gdzie ros ły  lasy i  w ystępow a­
ło  za p o trze b o w a n ie  na  d re w n o , 
zwłaszcza w  Skandynawii, Kanadzie 
i w  USA. Z aw ód  d rw ala  opisyw any 
b y ł w  lite ra tu rze . B ry lo w a ł w  tym  
amerykański pisarz Stewart H o lb ro - 
ok. Z  jego  książek dow iadu jem y się 
w ie lu  ciekawostek zw iązanych z ży­
ciem  d rw a li. N p . tego, że w  am e­
rykań sk ich  lasach  p o d z ia ł p racy  
w  obozach drw ali doprow adził stop­
n iow o  do  specjalizacji w  zespołach. 
P o w s ta ły  g ru p y  d rw a li,  tak ie  ja k  
„gw izdacze”  i  „w sp inacze” . Z ad a ­
niem  „gw izdacza”  by ło  ostrzeganie 
innych drw ali gwizdem, gdy drzewo, 
k tó re  ścinali, zaczyna ło  się niebez­
piecznie chwiać. D o b ry  „gw izdacz”  
m usia ł być spostrzegawczy i myśleć 
szybko, gdyż to  od  niego zależało

życie załogi. „W spinacz”  używał sta­
lowych haków i lin y  do  wspinania się 
na drzewa, gdzie śc ina ł ich  konary  
i  w ierzchołek. Nowoczesna techno­
log ia  zm ien iła  w  znacznym  stopniu  
pracę d rw a la . C hoć  podstaw ow e 
zadanie ścinania drzew  pozosta ło  
takie samo, m etody i narzędzia u le­
gły znacznej modernizacji. Dziś uży­
w a się nowoczesnych p ila rek, p o ­
tężnych m aszyn, m ogących ścinać 
i  transportow ać o lb rzym ie  drzewa. 
Zw raca się także większą uwagę na 
bezpieczeństw o i  ochronę ś rod o ­
w iska. M im o  to  w ed ług  The W all 
Street J o u rn a l zaw ód d rw a la  jes t 
uznaw any za jeden z n a jtru d n ie j­
szych na świecie z pow odu licznych 
niebezpieczeństw oraz konieczności 
pracy w  trudnych  warunkach pogo­
dowych.

D z iś  d rw a le  o rg a n iz u ją  czę­
sto specjalne zawody. Ich  tradycja  
rozpoczę ła  się w  starych, am ery­
ka ń sk ich  o b o za ch  d rw a li,  gdzie  
p ra co w n icy  u d o w a d n ia li, k to  jes t 
na js iln ie jszy i  najsprawniejszy. C o  
dwa lata organizowane są pod egidą 
M iędzynarodowego Stowarzyszenia 
Z aw o d ó w  D rw a li IA L C  m is trz o ­
stw a św ia ta . W  tym  ro k u  o d b y ły

się na B ia ło ru s i. Po raz p ierw szy 
w  h is to r ii m is trzos tw  jeden ze z ło ­
tych  m e d a li t r a f i ł  w  ręce P o laka  
- A dam a  W awrzaka, k tó ry  zdoby ł 
in d yw id u a ln y  ty tu ł M is trz a  Św iata 

D rw a li w  konkurencji śc inki drzew. 
To największe osiągnięcie polskiego 
reprezentanta w  h is to rii m istrzostw. 
Tegoroczna edycja okazała się nie 
tylko wyjątkowa d la  Polaków. Po raz 
p ierw szy w  m is trzo s tw a ch  w z ię ła  
udzia ł przedstawicielka p ic i pięknej, 
występu jąca w  d rużyn ie  Luksem ­
burga.

Często dzisiejszym stereotypem 
drw ala jest silny, krzepki mężczyzna, 
lu b ią c y  obcow ać z n a tu rą . Z w y ­
kle nos i szelki, fla n e lo w ą  koszulę 
w  kratę i solidne buty. N ada l używa 
tradycyjnej siekiery lub  piły. Ponadto 
w ie le h o rro ró w  przedstaw ia  d rw a ­
l i  ja k o  posępnych  i  za rośn ię tych  
sam otn ików , k tó rz y  je d n a k  m im o  
tego, że w zb u d za ją  strach , o s ta ­
tecznie okazu ją  się być postac iam i 
p o z y ty w n y m i. A le  n ie  d a jm y  się 
zwieźć stereotypom, bo ja k  pokazuje 
przykład z tegorocznych mistrzostw, 
aby być św ie tnym  drw alem , wcale 
nie trzeba być siłaczem.

Opracował Jan Bartczak

W  te le g ra fic z n y m  skrócie

► Niezły w ynik Lasów 
w  rankingu

Jak donosi prasa, Lasy P aństw ow e 
za jm u ją  18. m iejsce w  rankingu na j­
bardzie j a trakcy jnych  pracodaw ców . 
Ankietę przeprowadziła agencja doradz­
tw a  personalnego Randstad (prowadzi 
je  w  18 kra jach od 2 0 0 0  r.). W  ankie­
cie on -line  w  Polsce w zię ło  udzia ł ok. 
7 tys. respondentów (uczący się, pracu­
jący i poszukujący pracy). N ajbardziej 
atrakcyjnymi dla pracowników są branże 
ciepłow nicza i energetyczna (LP).

► Łosiowe liczby
Pod kon iec lu tego g rupy myśliwych, 
leśników, uczniów szkół leśnych oraz

wolontariuszy policzyły łosie w ystępu­
jące na terenie RDLP w  B ia łym stoku . 
Szacunki zosta ły dokonane na terenie 
3 0  na d le śn ic tw  d y re kc ji. W  efekcie  
d o liczo no  się 9  1 6 3  oso bn ików  ło ­
sia, a to  nie cała populacja w  pó łnoc­
no -w schod n ie j Polsce. Do te j liczby 
na leżałoby do liczyć  jeszcze osobnik i 
zam ieszkujące parki narodowe (LP).

► Próba sił 
biegacza

2 0  m arca w  sam o po łudn ie  spod Le­
śnego Arboretum W arm ii i Mazur w  Ku- 
dypach w ys ta rtow a ł K rzysztof Szwe- 
dzik, biegacz spod Ostródy. W  ciągu 4 0  
dn i chce przebiec 1 0 0 0  k ilom e trów

w okó ł W arm ii i Mazur. W spółorgan i­
za to rem  a k c ji „M a z u ry  Tour 2 0 1 3 "  
są Lasy P aństw owe, bo trasa  biegu 
będzie prowadzić w  dużej m ierze przez 
te reny leśne. W ięce j na h ttp ://w w w . 
m azury tou r.p l.

► Sezon zagrożenia pożarowego 
rozpoczęty

Zim a ustąpiła , za oknem  coraz c ieple j, 
rozpoczął się sezon zagrożenia pożaro­
wego lasów (od 12 m arca). N iektóre 
kra je, jak  Kanada, og łos iły  początek 
sezonu pa lności znacznie w cześnie j. 
Prowincja Alberta należy do najbardziej 
narażonych na pożary lasu re jonów  
Kanady. Panują tam  obecnie  bardzo

sp rzy ja ją ce  w a ru n k i do p o ja w ia n ia  
i rozprzestrzen ian ia  się ognia w  lesie 
(D oniesienia z leśnego św ia ta ).

ZE ŚW IATA

► Świat - zaskakujące
w yniki badań lasów tropikalnych

Lasy trop ika lne  u trac iły  w  XXI w. mnie j 
b iom asy w  o d pow ied z i na g loba lne  
ociep len ie  niż się spodziew ano - su­
geruje badanie op isane w  m agazynie 
„N aturę Geoscience” . W yniki złożonych 
analiz dotyczących lasów trop ika lnych 
w  ob liczu g lobalnego ociep lenia mogą 
m ieć duże znaczenie d la ich przyszło­
ści. Lasy są w ażnym  e lem entem  sys­

tem u k lim atycznego i cyk lu  w ęg low e­
go, gdyż absorbu ją  C 0 2. K lim ato lodzy 
i eko lodzy z W ie lk ie j B ry tan ii, S tanów 
Zjednoczonych, A ustra lii oraz Brazylii 
w ykorzysta li sym u lac je  kom pute row e 
stworzone na podstaw ie 2 2  m odeli k li­
m atycznych, aby zgłębić reakcję lasów 
trop ika lnych w  obu Am erykach, A fryce 
i Azji na zm iany k lim a tu  powodow ane 
em is ją  gazów c iep la rn ianych. Szacuje 
się, że lasy grom adzą 5 1 8  m ilia rdów  
ton  węgla w  sw oje j b iom asie  i w  g le ­
bie, z czego część tra fia  do atm osfery, 
k iedy roś liny  u lega ją  rozk ładow i lub 
spa leniu (h ttp ://w w w .go og le .co m /ho - 
s tednew s/epa).

Zestawił: WoJak

http://www.jarocinska.pl
mazurytour.pl
http://www.google.com/ho-stednews/epa
http://www.google.com/ho-stednews/epa
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Koncert pamięci 
Wielkiego Polaka

W  słoneczną niedzielę 14 kw ie tn ia  w  K o ­
ściele p.w. św. Jerzego w  P oznan iu  odby ł się 
w yją tkow y koncert. M sza  św. oraz występ były 
dedykowane pam ięci JanaPaw ła I I .  O rga n i­
za to rem  w ydarzen ia  b y ł K ra jo w y  Sekretariat 
Zasobów  N a tu ra ln ych  O ch ro n y  Środow iska 

i Leśn ic tw a  N S Z Z  „S o lid a rn o ść ” .
W  encyklice „R edem pto r H o m in is ”  JP I I  

uczy nas i jednocześn ie  przestrzega p rzed

B o c ian y  d o p ie ro  w  k w ie tn iu
C h o ć  a s tro n o m ic z n ą  w iosnę  

p rz y w ita liś m y  21 m arca, n ies te ty  
nie dane nam  b y ło  obserwować ją  
za oknem. Śnieg, m róz i brak słońca 

nie ty lko  lu d z io m  da ły  się we znaki. 
N iesprzyja jąca aura  opóźn iła  p rzy­
lo t  boc ia n ów  z z im ow isk  do  m iejsc 
lęgowych. Pierwszy bocian  w  P o łu ­
dn iow e j W ie lkopo lsce  p o ja w ił się 
dop ie ro  22 m arca we wsi Zagorzyn 
(pow. kaliski). N a  Z iem i Jarocińskiej 
pierwszego bociana zaobserwowano 
7 kw ie tn ia  w  N o w ym  M ieście  nad 
W artą  na gnieździe p rzy  u lic y  K i­
lińskiego. K u  uciesze m ieszkańców 
wsi N iedźwiady, now o wybudowane 
gn iazdo  rów nież zna laz ło  uznanie

Norka amerykańska zamiast europejskiej
Jeszcze na początku XX w ieku nad brzegami 

wszelkich zbiorn ików  wodnych całej Europy, obfi­
cie porośniętych roślinnością, można byto spotkać 
norkę europejską ( M u s t e la  lu t r e o la ) .  Obecnie ten 
gatunek bardzo rzadko w ystępuje ty lko na terenie 
europejskiej części Rosji, w  delcie Dunaju oraz na 
północno-zachodnim pograniczu Hiszpanii i Francji. 
Ostatniego jej osobnika na terenach Polski odnoto­
wano w  1 9 2 6  r. w  okolicach Elbląga. W  naszym 
kraju uznana jest za gatunek w ym arty i można ją  
oglądać ty lko w  hodow li prowadzonej przez ZOO 
w  Poznaniu. Przyczynami zaniku gatunku stały się 
polowania urządzane z powodu chęci pozyskania 
je j pięknego futerka oraz postępujące osuszanie 
i zagospodarowywanie terenów podm okłych. Po­
zostawione przez nią wolne miejsce w  środowisku 
zajęta w krótce, sprowadzona do Europy na po­
czątku XX w. jako zwierzę hodowane na ferm ach 
futrzarskich, norka amerykańska ( M u s t e la  v is o n ) .

Skuteczne zabezpieczenie takich hodowli przed 
ucieczkam i zw ierząt jest praktycznie niewykonal­
ne. Zw ierzęta zbiegłe z hodow li da ły  początek 
dzik im  populacjom . Na terenach byłego Związku 
Radzieckiego w  latach 30 . i 50 . zasiedlono k il­
kadziesiąt tysięcy tych zw ierząt. Ponadto w  kra­
jach Europy Zachodniej tysiące osobników tych 
zw ierząt wypuszczone zosta ły z ferm  na wolność 
przez działaczy organizacji ekologicznych prowa­
dzących kam panie sprzeciw iające się hodowaniu 
norek w  celu pozyskiwania ich futer. W  latach 
50 . XX w. dzikie populacje norki am erykańskiej

bezrefleksyjnym  tra k to w a n iu  p rzy ro d y  ja ko  
n iew yczerpyw alnego rezerw uaru  dóbr. A b y  
os iągnąć do ra źn e  ko rzyśc i, b a rd zo  często 
tw o rz y m y  d z ie ła , k tó re  o d d z ia łu ją c  nega­
tyw nie na środow isko  w  efekcie obraca ją  się 
przeciw ko nam , lud z io m .

„C złow iek zdaje się często n ie  dostrzegać 
innych znaczeń swego natura lnego środow i­
ska, ja k  tylko te, które służą celom doraźnego

w  oczach bocianów . P ierwszy p tak 
został tam  zaobserwowany 12 kwiet­
nia. N a  stron ie  in ternetow ej www. 
boc ia n y .e c .p l p o d g lą d a ć  m ożna , 
razem  z m ilio n a m i w id zó w  z całe­
go świata, perypetie najsłynniejszej 
w  Polsce pa ry  boc ianów  Przygody 
i Dziedzica. N a  gnieździe w  Przygo­
dzicach pierwszy bocian po jaw ił się 
1 kw ietn ia. D ru g i do łączy ł do niego 
do p ie ro  14 kw ie tn ia . Pełen rap o rt 
z w iosennych  p rz y lo tó w  nie ty lko  
boc ianów , ale też innych  ptaków , 
dostępny jest na stronie internetowej 
w w w .pw g .o top .o rg .p l.

Bartosz Skrzypczak 
RwG OTOP Bociany na gnieździe w  Przygodzicach

były już bardzo silne. Obecnie sw oim  zasięgiem 
obejm uje ona cały kontynent europejski od Rosji 
po Hiszpanię.

W  Polsce p ierw sze hodow le norki am ery­
kańskiej założone zosta ły w  1 9 5 3  r. Zwierzęta 
zbieg łe z tych  fe rm  oraz przybysze z terenów  
Białorusi dały początek silnej populacji, która pod 
koniec lat 90 . ubiegłego w ieku występowała już 
na obszarze całego kraju. Na brzegach wszystkich

cieków  i zb iorn ików  wodnych stała się dom inu­
jącym  drapieżn ikiem . Jej zagęszczenie w  Parku 
Narodowym „U jśc ie  W arty” ocenia się jako jedno 
z najw iększych w  Europie.

To niezwykle zwinny, szybki i zręczny myśliwy. 
Potrafi doskonale pływać i nurkować do głębokości 
sześciu metrów. M im o krótkich nóg szybko biega 
i zw innie wspina się po drzewach. To pozwala jej 
z sukcesem polować na ryby, żaby, piżmaki, ryjów- 
ki, ptactw o wodne i błotne. Skład jej pożywienia 
w  dużym stopniu zależy od pory roku, obfitości

użycia i  zużycia. Tymczasem Stwórca chcial, 
aby człowiek obcował z przyroda ja k o  element 
je j  rozumny i  szlachetny « p a n »  i  « s t r ó ż » ,  
a nie ja k o  bezwzględny < < e k s p lo ra to r» ”.

K once rt ok ra s ili sw ym i g łosam i Agn iesz­
ka O lszewska. Tom asz M ad e j oraz M ateusz 
Z ió łk o , a spotkan ie  zakończono w spó lnym  
śpiewem u tw o ru  Barka.

Zestawił: WoJak

i dostępności potencjalnych ofiar na danym te ­
renie. W  okresie lęgowym ła tw ą  zdobyczą stają 
się dla niej gniazdujące ptaki, ich ja ja i pisklęta. 
Z łatw ością dociera do  gniazd umieszczonych na 
małych wysepkach, jak i do tych, które są założone 
na drzewach. W  Parku Narodowym „Ujście W arty” 
ptaki stanowią w tedy 4 5  - 60%  masy jej pokarmu, 
a na terenie Puszczy Białowieskiej tylko 2 ,5% .

Posiada status obcego gatunku inwazyjnego. 
Ten m aty wszechstronny drap ieżn ik  w span ia le  
przystosował się do warunków  nowego środow i­
ska i zajął pustą niszę ekologiczną powstałą po 
w yg in ięc iu  norki europe jskie j. Zw iększanie się 
je j liczebności uważane jest za jedną z przyczyn 
zmniejszania się stanu drobnej zwierzyny i czynnik 
zagrażający różnorodności biologicznej środowiska.

Skala zagrożeń wynikających z obecności norki 
am erykańskiej w  naszej faunie nie jes t jeszcze 
dostatecznie rozpoznana. Ocenia się, że na tych 
terenach, gdzie zagęszczenie ptaków jest duże, 
obecność norek nie stwarza dla nich dużego zagro­
żenia. Pojawienie się norki na W arm ii i Mazurach 
spowodowało początkowo silny spadek liczebności 
n iektórych ga tunków  ptaków  w odnych, w  tym  
łyski ( F u l ic a  a t r a ) .  Ptaki zmuszone obecnością 
drapieżn ika zm ien iły  swoje zwyczaje związane 
z gniazdowaniem, nastąpiła powolna odbudowa 
ich populacji, a konsekwencją tego procesu będzie 
ustalanie się stanu względnej równowagi pomiędzy 
drapieżn ikam i i ich ofiaram i.Opr. Wacław Adamiak

Wiosną
posadzimy 
1,5 miliona 
sadzonek

Nadleśnictwo Jarocin w  2013 roku za­
mierza posadzić sadzonki drzew i krzewów 
leśnych na powierzchni 224 ha, z czego wiosną 
wysadzimy 1,5 m iliona sadzonek. W  związku 
z przedłużającą się zimą wyjątkowo późno roz­
poczęliśmy prace - dopiero w  połowie kwietnia 
- blisko miesiąc później niż w  zeszłym roku.

W  tym roku szkółka wyhodowała rów ­
nież 1,5 m in sadzonek dębu szypułkowego 
i bezszypułkowego dla innych nadleśnictw 
Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwowych 
w  Poznaniu. W  związku z tym szkółka Nadle­
śnictwa Jarocin musi uporać się z wydaniem 
w  bardzo krótk im  czasie 3 m in  sadzonek. 
N a tłok  zajęć w  szkółce wymusza pracę ze 
zdwojoną prędkością, ponieważ poza w yj­
mowaniem sadzonek, również niezwłocznie 
należy rozpocząć wysiewy, by wyhodować 
kolejne kilka  m ilionów  drzewek gotowych 
do wysadzenia w  przyszłym roku. M iędzy 
innym i obsiewa się 75 tysięcy pojemników 
(w  każdym pojemniku są 53 cele, do każdej 
celi wkłada się po jednym  wcześniej lekko 
przyciętym żołędziu), aby uzyskać kolejne
3 m in sadzonek dębu szypułkowego i bez- 
szypuikowego. Siew musi być wykonywany 
ręcznie. Podejmowano próby zmechanizo­
wania tej mozolnej pracy, ale ze względu na 
bardzo duże różnice w  wielkości żołędzi, nie 
przyniosły one rezultatu.

W  lesie sadzi się głównie sadzonki rocz­
ne, 2-3 letnie, a bardzo rzadko starsze niż
4 lata. Starsze niż 4-letnie sadzonki większości 
leśnych gatunków dużo gorzej się przyjmują. 
Najliczniej sadzonym w  naszych lasach ga­
tunkam i liściastymi są dęby. Jeżeli sadzonka 
dębu była hodowana na polu, wyjmuje się ją  
zwykle dopiero po dwóch lub trzech latach, 
jeżeli żołędzie wysiano do wielodoniczek ze 
styropianu, można sadzonki wysadzać już  
po roku od siewu. M a ły  dąbek trafia wów­
czas do lasu z bryłką ziem i, w  której rósł. 
Przy sadzeniu małych drzewek dużo uwagi 
przywiązuje się do prawidłowego rozłożenia 
korzeni oraz udeptania gleby wokół sadzon­
ki. Pozostałe sadzonki liściaste trafiające 
corocznie do jarocińskich lasów to przede 
wszystkim olsza czarna, brzoza brodawkowa, 
lipa drobnolistna, grab, klon zwyczajny, jawor, 
w iązy szypułkowy j górski, buk zwyczajny, 
topola  biała. Spośród gatunków iglastych 
w  uprawach zdecydowanie dominuje sosna 
zwyczajna, sadzi się tylko sporadycznie nie­
wielkie ilości świerku pospolitego i modrzewia 
europejskiego.

M am y nadzieję, że dzięki szybko prze­
prowadzonym odnowieniom i siewom, uda 

się zmniejszyć skutki skróconego przez prze­
d łużającą się zim ę okresu wegetacyjnego 
i wykorzystać resztki w ilgoci w  glebie.

Joanna Henicz-Szklarz

http://www.jarocinska.pl
bociany.ec.pl
http://www.pwg.otop.org.pl

